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K o ło  p 2 ls K ie  t  z e j ś c i a  u n l w i r s y t e t l i i e  
u  K r a K o m i e . '

(lelefone,, i.)

Wiedeń, 9 latego.
O wczorajozen. poufnem posiedzeniu Koła pol

skiego donosi „M. F r. P resse" : Obaj m inistro
wie polscy dctli w yjaśnienia co do treści odpo
wiedzi, jak ą  złoży m inister ośw iaty h r. S tuergkh 
n? im erpelacye w spraw ia za,iść w Krakowie. 
M i n _ s t  e r  w skaże w tej odpowiedzi na  okól
nik m inisterstw a ośw iaty w tej spraw ie i s t w i e r 
d z i ,  ż e  p o s t ę p o w a n i e  w ł a d z  b y ł o  p o 
p r a w n e .

N astępnie omawiano w Kole o k ó i e i k  mi
n isterstw a ośw iaty w  s p r a w i e  z a m k n i ę 
c i a  z i m o w e g o  s e m e s t r u  w uniwersjEecie 
kraKowskim Okólnik ten  zaw iera między inne- 
mi zarządzenie, że s t a d e n c i ,  p r z e c i w  k tó 
r y m  t o c z y  s i ę  ś l e d z t w o ,  m o g ą  b y ć  
n i e d o p u s z c z e n i  d o  w p i s ó w ,  jeżeli śledz
tw o to  przed wpisami się nie ukończy. Z arżą 
dzenie to wywołało w Kole polakiem w i e l k i e  
n i e z a d o w o l e n i e .

Z  R a d y  g i a i k S f w a .

(le iegr. nN. Be,<,rmyu.)
Ustawa o domokrąstwie.

Wiedeń. W  dyskusyi generalnej n a d  u s t a 
w ą  o d o m o k r ą s t w i e  m inister handln dr 
W e i s s K i r c h n e r  podniósł, że w dzisiejszych 
3toFunkach handel dom okrążny sta ł się zby
tecznym, a  wchodzi w  rachnDę ty lko  dla Doje- 
dynczych obszarów i niektórych towarów. M i
n is te r oświadczył się za wnioskami komisyi, 
orzekłszy, ż“ istaw a o d jm okrąstw ie przed
staw ia sie jako kompromis sprzecznych in te re 
sów.

W dalsz jm  ciągu d y skusji pos. D i a m a n d  
postawił w nijsek , aby  ustaw ę oaesłać z powro 

■ tern do kummyi przemysłowej, a pos. B u d z y- 
n o w s k i ,  aby  ją  odesłać do kom isyi socyamo- 
politycznoj. Pus. B 0 s m ii 11 e r, jako mówca 
generalny  contra, oświadczył się przeciw u sta 
wie, * k tó ra  je s t wyrazem bezgranicznego egoi
zmu Podług niej tylko A ustryacy  nie mieliby 
praw a zajmować się handlem  domokrążnym, 
mieliby je  zaś obcourajowcy, iak  Bośniacy, 
Choiwaei i W ęgrzy. Mówca poparł wniosek 
odesłania ustaw y do komisyi.

Zniesienie podatKu od mięsa.
N a tem ob rad j przerw ano i przystąpiono do 

dalszej debaty nad wnioskiem nagłym  F r e s s l a  
o z n i e s i e n i e  p o d a t k u  o d  m i ę s a .  P rze 
m awiał pos. H  e i 1 i n g  e r, który, naw iązując 
do wym a n j słów, ja k a  się odbyła między nim 
a m inistrem  han ulu na początkn posiedzenia, 
zastrzegł się przeciw  tonowi, z jakim minister 
n a  zapytanie, dlaczego się tak  irytow ał, odpo
wiedział mówcy, że „w krótce wycofa się zupeł
nie z życia publicznego". —  To oświadczenie 
przyjm uje mówca z zadowoleniem do wiadomo
ści i życzy m inistrow i ,ak najlepszego zaopa
trzenia. N astępnie mówca k ry tykow ał stosunki, 
w min sterstw ie kolei i pow itał z zadowole
niem fak t, że now y m inister kolei zam ierza 
zrobić porządek w m inisterstw ie.

I ’o przemowach pos. P i m m a  i B u y  ob
iad y  przerw ano i posiedzenie zamknięto. N a
stępne aziś

O spis ludności w Galicyl,
Wiedeń. Na początkn wczorajszego posiedze

nia  wnieśli posłowie 3yonistyczni S t a n d  i 
M a  h 1 e r  wniosek nagły  w st rawie nadużyć 
przy spisie ludności w Galicyi.

być dane gw aran c je  spokojflego studyum  aka
demickiego, nie zamąconego sporami narodowo
ściowemu. W reszcie musianoby, w razie ntworze- 
rzenia uniw ersytetu  ruskiego w  G alicyi, usta
wowo poięczyć poiski ch arak te r uniw ersytetu  
lwowskiego. Mówca będzie głosował za rezoiu- 
cyą K o r o s e c a .  *

Pos. P i t o  n i  wniósł, aby T ry est był siedzi oą 
uniw ersytetu włoskiego. M i n i s t e r  o ś w i a t y  
oświadczył się za wnioskiem S k e d l a  i zazna
czył, ze nie może zajmować stanow iska wobec 
innych życzeń, łącznie ze spraw ą uniw ersytetu  
włoskiego.

Pos. K r a m a r z  żądał uniw ersytetu c z e 
s k i e g o  w B ern ie . Pos P 1 o j wniósł rezoiucyę, 
aby najpóźniej do la t  dziesięcin utworzono sło
weński faku lte t praw niczy w Lublanie.

Po przemówienia k ilku  jeszcze posłów, obra
dy przerw ano do dzisiaj,

P rag a  „Narodui L is ty "  donoszą: Na one- 
gdaiszem posiedzeniu komisyi parlam entarnej 
Zw iązku czeskiego a g r a r y u s z e  oświadczyli 
się z a  o p o z y c y ą  p r z e c i w  u n i w e r s y t e 
t o w i  w ł o s k i e m u .  I n n e  natom iast s t r o n 
n i c t w a  czeskie s p r z e c i w i ł y  s i ę  z a s a d  
n i c z o  o p o z y c j i  już ze względu na to, że 
Czesi dom agają się dla siebie drugiego uniw er 
sytetu.

Wiedeń. Sekundanci posła M ahlera, pos. Pi- 
tacco i pos. Velicb, wyzwali posła M ahhka na 
pojedynek. Poseł M alik r ie  dal n a  to  jeszcze 
odpowiedzi.

Sprawa fakultetu włoskiego.
( Telegr. „Nowei Re)órmy“.)

Wiedeń. W komisyi budżetowej wczoraj roz
dano refera ty  budżetowe, poczem rozpoczęła &ię 
d„skusya szczigćłow a nad ustawą o fakultecie 
włoskim. Pos. M a l i k  sprzeciw ił się rezolucyom 
K o r o s e c a  i oświadczył, że przyjęcie ich by
łoby pierwszym krokiem  do urzeczyw istnienia 
tryalizm u. W imieniu party i wszecbniemieckiej 
oświadczył się też przeciw utworzeniu fakultetu  
w łoski go. Pos. S k e d 1 w ystąpił przeciw rezo
lucjom  Koroseca i wniósł, aby oznaczono W ie- 
ueń jako  prow izoryczną siedzibę faku lte tu  w ło
skiego z tym  dodatkiem , że po upływ ie 4  lat, 
bez względu i a  to, czy uchwalono mną siedzi
bę, fakn lte t nie mógłby już v V riednii' istnieć.

O uniw ersytet ruskr
Wiedeń. W  komisyi buJżetow ej pos. K onstan

ty  L e w i c k i  postaw ił rezoiucyę, opiew ającą: 
W zyw a się rząd, aby bezzwłocznie poczynił 
wszelk.e stosow ne przygotow ania do najszyb
szego u t w o r z e n i a  s a m o d z i e l n e g o  u n i -  
W p r s y t e t r  n k r a i ń p k o - r n s k i e g o .

Pos u e s L ii podniósł, że Koło polskie, jak  
było, ta k  i  je s t obecnie zł utw orzeniem  wło
skiego faknftetu prawniczego. Koło głosowało 
k ilkakro tn ie  za  rez. lu c y a r w z y w a ją c e m l  rząd 
do utw orzenia nowych szkół wyższycb Je d n a k 
że Koło przy każdej Bm sobności podkreślało, 
że stanow isko na korzyść utw orzenia nowych 
szkół wyższych czyni zawisłen od następu ją
cych w arunków . U tw orzenie uniw ersytetu je s t 
n ie jako  koroną dla istniejącej, cnoe.ażbj roz
prószone, pracy naukowej, ale nie oczekiwanej 
tylko p racy  naukow ej w  przyszłości M usiałyby

Czesi i Słowieńcy.
( Telegramy „N. Befor>ńya.)

P raga . „N ar L isty" ogłaszają bardzo gw ał
tow ny artyku ł, skierow any przeciw S u s t e r s i -  
c z o w  i oświadczają, że Młodorzesi nigdy nie 
dowierzali Sustersiczowi. D ziennik przypom ina 
siowa J a w o r s k i e g o ,  któ^y przed 15 la ty  
powiedział: „Gdyby Sustersicz był mostem, to 
n ir chciałbym  po nim przechodzić". Sustersicz 
należy do tych polityków —  m szą „Nar. L i
sty" —  którzy po plecach innych idą do góry. 
a potem ich kopią. W czoraj Sustersicz zrzucił 
z siebie masKę.

Wiedeń. Zapowiedziane na wczoraj posiedze
nie komisyi parlam entarnej Unii słow iańskiej 
nie odbyło się z powodu znanych rozterek  mię
dzy Slowieńcami a Czechami. Odbyło się nato
m iast posiedzenie k om isji parlam entarnej Zw iąz
ku czeskiego, ne którem  pos. U d r  ż a 1 i po
słowie ag ra rn i oświadczyli się z a  u t r z y m a 
n i e m  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j .  Młodoczesi je 
dnak i inne stronn ictw a czeskie sprzeciwili się 
wskrzeszeniu U nii i bardzo ostro w ystąpili 
p r z e c i w  S u s t e r s i c z o w i ,  z którym  nie 
chcą mieć nic wspólnego

T e le g r a m y

Z Austryfl I Wągier.
(Telegr. „B. Peform y"),

Će Lr* w Biidape&zcio.
Budapeszt. W czoraj po południu o godz, 5 

przyjechał tu  z W iednia cesarz ze świtą.

D elegacie.
Budapeszt. Komisya wojskowa delegacyi wę

gierskiej uchw aliła po w yjaśnieniach m inistra 
wojny Śehonaicha przejść do dyskusyi szczegó
łowej nad budżetem wojskowym

S e j m  w q g ie r & M .
Budapeszt Sejm węgierski obradow ał dalej 

nad ustaw ą bankowa

Sejm eiiorwrcŁ1,
Zagrzeb. Sejm churwacki obradow ał nad wnio

skiem nagłym, żądającym  przedłożenia aktów , 
odnoszących się do pragm atyki służbowej kole- 
ja rz j

P r o g r a m  p r a c  l u m y .

(TJcgr, „JV. Re/ormya.)
P etereb u rq . Konwent seniorów Dumy posta

nowił postaw ić n a  porządku dziennym prac 
Durny w najbliższym  czasie spraw y następu jące1 
P ro jek t w alki z p a ń s tw e m ; stronę finansow ą 
projektu  szkolnego) reform ę gm inną; ubezpie
czenie robotników i p ro jek t szkól początkowych 
w trzeciem  c z y ta n ia , wreszcie budżet państw o
wy tegoroczny. W szystkie te  spraw y w ypełnią 
prawdopodobnie cały czas rozpiaw  Dumy aż do 
jej w akacyj letnich.

Sądząc z tego, an i spraw a w yodrębnienia 
Chełmszczyzny, an i też spraw y samorządu miej
skiego i ziemstw w gub. K rólestw a Polskiego 
nie przy jdą przed forom Izby przed latem  r. b.

D i i i t U i s .

(Telegramy „Notcej Reform y*.)
Petersburg. W  okolicach wzdłuż linii kolei 

wschodmo-chińskiej zachorowało na dżumę do- 
tychczaa 12.000 Chińczyków i 44 Europejczy
ków. Z Chińczyków zmarło więcej niż 11.000. 
Europejczyków 40.

T ry es t A u s tr ia c k i L loyd ogłasza, że dżnma 
w Eiripcie ma ty lko  ch a rak te r endem iczny i E u 
ropejczykom nie grozi niebezpieczeństwem .

Zamordowanie regenta chińskiego.
(Telegr. „N  Reformy.*)

Paryż. .Teden z tu tejszych dzienLików donosi 
z Szanghaju w formie pogłoski, że req en t łrin- 
ekl zosta ł zamordowany w Pekrnie przez urzę
dników pałacowych Potw ierdzenia tej w iado
mości dotąd nie ma,

z dnia 9 lutego.

Rzym. Na między narodu we wyścigi konne, 
k tóre się tu  odbędą na  wiosnę, przybędzie spe 
cyalna misya, w ysłana przez cesarz.. Franciszka 
Józefa, k tó ry  też w yznaczył dla tych wyścigów 
w ysoką nagrodę
'  M aćryt. G enerał M tiiili oświadcza, że w iado
mość o zamordowaniu 4 Europejczyków  koło 
Melilli je s t tałszyw ą. -

Beata
Wieceń. - u rząd  pocztowej K asy oszczędności 

zarządził, aby  urzędy pocztowe pośredniczyły 
jako  m iejsca zbiorcze d la  nabyw ania emitowa
nej świeżo ren ty  koronowej, przyjm ując zlece
n ia upną dla urzędu pocztowego w Kasie o- 
szczędności

Wfda2ss'& r o b y J s M c h  podda-iycn 
z  K J a r a w s k i e J  Ostrawy.

P e te r f ta rg .  Kom isya Dumy uchwaliła zapro
ponować D unie , aby z a n i e c h a ć  u c h w a l e -  
l e n i a  n a g ł o ś c i  i n t e r p e l a c y i  w spraw ie 
w ydalenia rosyjskich poaaanych z M orawskiej 
Ostrawy, poriew aż zaszły nowe nader ważne 
lak ta , w obec k tórych potrzeba tę  spraw ę jeszcze 
zbadać. D am a uchw aliła ten wniosek komisyi.

P u i d r  w  C a r s & o m  S i o l e .
Berlin- Z l e te rsh u rg i donoszą: Na siacyi 

kniejowej C arskie Sioło s p a l i ł  s i ę  wczoraj 
p a w i l o n  c a r s k i .  Przypuszczają, że ogień 
został podłożony.

Zatajony testambnt Tołstoja.
P etersburg . „Mosk. G azeta" przynosi dalsze 

szczegóły o sporach w rodzinie Tołsto ja i tw ier
dzi, że h r l o ł s t o j o w a  n i e  o g ł o s i ł a  
p i e r w s z e g o  ; e t t a m e D t n  swego m jża, po
niew aż zaw ierał on zarządzenia inne, niż d ieg i 
testam ent, zatw ierdzony przez sąd.

Pierw szy testam ent, zatajony przez h r Toł- 
stojową, przeznaczał duchód ze w szystkich dzieł 
T ołsto ja n u  c e l e  p u b l i c z n e  i n a  n a b y 
c i e  d l a  c h ł o p ó w  J a s n e j  P o l a n y  D a
lej —  pisze „G azeta M oskiewska" —  h r Toł- 
stojow a w y r w a ł a  % p a m i ę t n i k ó w  swego 
męża 10 k a r t e k ,  n a  k tórych spisane były 
p r z y c z y n y  j e g o  u c i e c z k .  z Jasu e j Po
lany.. \  „

B a n i to )  o r t o r a a u .
F aryż  Jeden  z dzienników donosi o sensa

cyjnej aferze, ja k a  w ydaizyła się w m inistei- 
stw ie skarba K ilku urzędników m inisterstw a 
miało upraw iać handel orderam i Legii honoro
wej i kaucyarai na  b iura tytoniowe. U rzędni
ków tych podobno aresztowano.

Obława na anarchistów w Lmaynia.
Londyn. Poniedziałkow a obław a policyjna w 

d7,ielnicy S tepney m iała na celu aresztow anie 
znanego bau d y ij P io tra  M alarza, który —  jak 
przypuszczano —  ukryw ał się w tć i  dzielnicy 
A resztow ano jednak  ty k o  pew na kobietę , k tć  
i a  —  ja k  sądzą —  utrzym yw ała stosunki z ban
dytam i, i pewnego mężczyznę — zdaniem poli
c j i  —  uczestnika napadu na sklep jubilera H ar 
risa  w H onudsdueb.

C ? k i o n .
P»ryż. M inisterstw o kolei otrzym ało ćeyes/.ę 

z wyspy La R eunion , że naw iedził ją  straszny 
cyk lon , k tó ry  trw ał 3 dni i 2 noce. Szkoda 
ogromna. Komunikacye przerw ane.

P o i a r  W , P o r y
Konstantynopol. s 'ed z tw o  w spraw ie pożarn 

Porty  trw a  dalej. A resztow ano jeszcze kilku 
służących. W edm g dzienników n i e p r a w d o  
p o d o b n e m  j e s t  p o d ł o ż e n i e  o g n i a .  —  
Śledztwo wykazało, ze rozszerzenie się ognia 
spowodowało to, że służba la tow ała  naprzód 
własne rzeczy.

Powstanie w Aleksy Fm.
El Paro. Powstańcy rozpoczęli atak na J uarez

pociąg miał nadejść, rozległ się huk w ystrzału  
rewolwerowego i jeden ze strażników  padł tru 
pem. D rugi s trażn ik  w p rz  ^azeniu  zaczął ucie
kać, dosięgła go jednak  w tejże chwili rzucona 
za nim bomba.

il?iu się licznie zeorani na  stacyi podróżni 
zdołali opatrzeć, co się stało, już więzień wraz 
z tajem niczym  "anastn ik iem  siedzieli w dorożce 
i jechali co koń w yssoczy w stronę miasta.

W ysłano zs nim; pogoń; jednak  pościg był 
bezowocny.

Od wybuchu bomby ran ien i zostali trzej po
dróżni. Jed en  z nich ma nrw ane nogi. R anio
nych przewieziono do szp ita la  w mieście Cheł
mie W ybuch bomby poczynił te ż 's z k o d y  na 
dworcu kolejowym W ybite zostały szyby, dr/.wi 
wyleciały z zaw ias, uszkodzone zostały ław ki 
i stoły

N a tle  owego napadu na stiażn ików  krążą 
najrozm aitsze sprzeczne z sobą pogłoski.

Z Królestwa Polskiego.
Zamach na redaktora. 'L Sosnowca donoszą: 

Wczoraj rano urządzono zamach na redaktora i wy
dawcę „Iskry* Monaiorskifago, Strzelono duć 2 ia- 
zy; Monsiorski jest rinny w nogę.

Rozbicie pociągu, z  Pskowa donoszą: Na ata- 
cyi Psków kolei wamawskiej pcciąy pospieszny 
wpadł na pociąg towarowy. Kilka wagonów uległo 
roiDicin. Wypadków z ludźmi nie było

K ataktrota na przejaździe przez tor. Z Sie
dlec donoszą Wr wtorek rano między Siedlcami 
a Łnkowem n,‘, brzeskiej odnodze kulei nadwiślań
skich, jadący wozem włościanie, nie cbcąc czskać 
na przejazd pociągu, sami otworzyli rampę — 
W chwili kiedy wóz znalazł się na torze nadbiegł 
pociąg; wóz w mgnieniu o_Ł zo *al strzaskan. w 
drzazgi I odrzucony na bok, z jad., oych zaś na vfo- 
zte awoje w łościan  ponlosic śmierć na miejscu, 
dwoj* zaś zostało ciężko rannyc .

\ 7ybucii bomby na stacyi.
Z L u b l i n a  donoszą:
W e w torek o godz. 10 wieczór rzucono na 

dworcu kolejowym kolei nadw iślańskich Chełm 
hotnbę. N a k ró tk ą  chwilę przed nadejściem  po- 
c iągu , n& dworzec przybyli dwaj strażn icy  ziem
scy w raz z więźniem, którego miano powieźć 
dalej pociągiem. S trażnicy  i więzień czekali na 
pociąg w poczekalni k lasy  H I. Nagle, gdy iuż

Katastrofa kolejowa,
Kraków, 9 lutego, 

j a k  donieśliśmy we wczorajszym num erze po 
poiudniowym, w ydarzyła się we środę nad ra  
nem między stacyam i D ębicą a  Ropczycami k a 
tastro fa  kolejowa, k tó ra  dziwnym zbiegiem oko
liczności nie pociągnęła za sobą większej ilości 
ofi i." w ludziach. W edle szczegółów zebranych 
od naocznych św iadków  w ypadku, katastro fa  za
szła wśród następujących okoliczności:

Szczegóły wypadku.
Pociąg pospieszny N r 2, w yjeżdżający ze 

Lwrowa o godzinie 1145  w nocy, p ’zybył na 
stacyę R/.eszów z kilkunastom inutow em  opóź
nieniem. W Rzeszowie dołączono do niego d ra  
g ą  lokomotywę celem um knięcia dalaZ6j zwłoki 
w jeździe. W  noc krytyczne. bow :em szalała 
w i e 1 k a z a m . e (■ śnieżna, u trudn ia jąca  służbie 
kolejowej sytnacyę, gdyż św ietlne sygnały ko
lejowa były aloo zab ite śniegiem, albo wśród 
zamieci trudno je  było rozróżnić.

Pociąg tow arow y N r 290 wychodzi z Rop
czyc pół godziny preed nadejściem  pociągu po
spiesznego i przybyw a o godzinie 4 ‘55 r a i •> do 
Dębicy, gdzie czeka na przejazd pociągu po 
spiesznego. W czoraj pociąg tow arow y został 
wyekspedyow any o zwykłej porze z Ropczyc, 
jednakże z niew yjaśnionej dotychczas przyczy
ny, a wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
z p.iwodu nader silnej zawiei, nie zdążył w 
przepisanym  czasie do Dębicy. Toteż w chwili, 
gdy pociąg tow arow y przejeżdżał obok budki 
kolejowej N r 93, w padł nań pociąg pospieszny 
j&ilący całą siłą  pary  dwóch ciężkich lokomo
tyw  rów nież w sirouę Dębicy.

Skutki zderzenia były fatalne. —  W jednej 
chwili spiętrzył się o l b r z y m i  s t o s p o d r u -  
z g o t a n y c h  w o z ó w  tow arow ych, przyczem 
dziwnym tiafem  ostatn i wóz pociągu tow arow e
go zustał ty lko nieco uszkoazony W łaściw ie 
cała siła  zderzenia skoncentrow ała się n a  czte
ry  przedostatnie wagony, z k tórych  pozostiły  
na miejscu ty lko resztki, pegięte i połamane 
sztaby  żelazne, istne szkielety ogoiocone zupeł
nie z drew nianych ścian, strzaskanych  na k a 
wałki. D alsze trzy wozy ku przodowi pociągu 
towarowego' uległy ty lko  częściowemu uszkodze
niu  i wykoleiwszy się, poprzewracały się na 
tor. R e s z t a  p o c i ą g u  w skutek  ogromnego 
naporu i w strząśnienia r o z e r w a ł a  s ię ,  ale 
wozy odniosły ty lko nieznaczne uszkodzeuia. 
L o k o m o t y w a p o c i ą g u t c w a r o r e g o p o -  
zosfała n i e n a r u s z o n a ,  jak  również i wóz 
służbowy.

Pociąg pospieszny nie uszkodzony.
Cudem w prost nazw ać można, że p o c i ą g  

p o s p i e s z n y  p r a w 5e c a ł o  w y s z e d ł  z t e 
g o  z d a r z e n i a .  W praw dzie n jednej z loko 
motyw są  częściowe uszkodzenia, lecz w szystkie 
w o z y  i d r u g a  l o k o m o t y w a  n i e  p o n i o 
s ł y  n a j m n i e j s z e g o  s z w a n k u .  Dziwny 
ten  fa k t tłóm aczą fachowcy tem, że pociąg to
warowy jechał w tę sam ą stronę, co pospieszny, 
skutkiem  czego siła  zderzenia przeszła całkowi
cie na wozy pociągu towarowego, a  dalej, że 
pociąg pospieszny był bardzo lesk i, ponieważ 
sk ładał się w yjątkow o ty lko z trzech wozów 
osobowych; nie dołączono bowiem we Lwowie 
do niego —  ja k  zwykle —  pociągu czerniowiee- 
k ; igo. k tó ry  się o k ilka  godzin spóźnił

Pociąg tow arow y był w przeważnej części 
próżny; n iek tóre  wozy były naiaaow aue w orka
mi zboża, beczkami, paczkam i przeróżnych to
warów, k tóre  zasypały po zderzeniu cały to r 
w sąsiedztw ie. i

Ofiara katastrofy .
Pierw sze pogłoski, uporczywie kursujące po 

mieście, o kilku  zabitych i rannych, okazaij snę 
mepraw dziwę. —  Ofiarą padł tyłko koodn.rcor 
F r a n c i  s i  e k  P a t y k ,  k tó ry  jecha. w je- 
dr, j, . „Stanuch wozów pociągu towarowego 
w budce jako  hamowniczy. Siła iderzenia, dru- 
igocąca wozy, zerw aia rów noż  tę  budkę. Paty
k a  znaieziono ze zmiażdżoną form alnie głową. 
Zwłoki zaw isły na  jednej z żelażnych sztab  
wagonu, zaczepione o nie płaszczem, z głową 
zw isa .icą  na  dół, z k tórej ociekała n a  ziemię 
powoli krew  i mózg.

S p. F ranciszek  P a ty k  liczył la t  44, by ł żo
n a ty m ; od szeregu ła t  m ieszkał w i odgórzu 
Zwłoki jego zostały przewiezione do Dębicy, 
poczem przybędą do K rakow a.

Cudem ocalony.
J a n  Z a c n y ,  hamowniczy ostatniego wozu 

towarowego o c a l a ł  j e d y n i e  d z i ę k i  n i e 
z w y k ł e j  p i z y t o m c o ś c i  n m y s ł n ;  w chwili 
bowiem, kiedy u jrzał przez okienko bodki coraz

bardzie -zbliżające się ślepia lokomotywy „ex- 
pressn", wyskoczył z wozu i uniknął niechybnej 
śmierci. ;

Tylkc słabe  w sirza.śm enie!
Poz&iem nie poniósł n ik t z całego pei»ui±alu 

pociągu nr. 290 żadnego szwanku, taksam o b e z  
s z w a n k u  w y s z l i  w s z y s c y  p a s a ż e r o 
w i e  p o s p i e s z n e g o .  I  tu  niemniej zadziwia
jącą  je s t rzeczą je s t fakt, że w s t r z ą ś n i e -  
u i e  w e  w s z y s t k i c h  w o z a c h  b y ł o  s t o 
s u n k o w o  d o ś ć  s ł a b e ,  ta k  dalece, że wi e -  

e o s ó b  n i e  w i e d z i a ł o  p r z e z  d ł u g i  
c z a s ,  d l a c z e g o  p o c i ą g  s ł, ? n ą ł  w c z y -  
s t e m  p o l u .  Jedynie prow adzący pociąg p. 
L u d w i k  P i n ó e l s k i  otizym ał lekką ranę  
na praw ej dłoni. K ilka osób zgłosiło się n przy
byłych lekarzy kolejowych jako  chorzy sku t
kiem nerwowego w strząsu , z tego samego po
woda poddali się badaniu lekarskiem u obydwaj 
m aszyniści i palacze pociąga pospiesznego.

Po katastrofie.
Gdy służb® kolejowa zoryem ow ała się w sy- 

tnacyi, postanowiono pociąg pospieszny cofnąć 
do Ropczyc. O calałe wozy pociągu towarowego 
odjechały w stronę przeciwną - do Dębicy. Na 
miejscu pozostała ty lko drnga loaom otywa po
ciągu pospieszrego, oraz cały szereg rozbitych 
wozów, k tóre  zatarasow ały obydwa tory, unie
m ożliwiając JSomunikdcyę.

W  niedługi czas przybył na miejsce w ypad
ku pociąg ra tunkow y z Dębicy oraz z Rzeszo
wa, wioząc ze sobą lekarzy, inżynierów  i ro
botników. N atychm iast zabrano się do u p rzą t
nięcia jednego choćby torn, k tó ry  około godzi
ny 10 przed południem zostai całkowicie oczy 
szczony z nagrom adzonych szczątek rozbitego 
leciągu O godz. 10 przed południem podjętt 

^  niż przerw any ruch i wyekspedyowano pociąg 
n r  2 w stronę  K rakow a, oraz pociąg pospiesz
ny u r  7 w k ierunku Lwowa, P ociąg  ten  cze 
kał przez 5 godzin w Dębicy na wolny prze
jazd.

Kto ponosi winę katastro fy?
O godz. 8 rano w yjechał z K rakow a na miej' 

sce w ypadku radca aw oru Z b o r o w s k i ,  ge
neralny inspektor K u c z ,  oraz dr M o ł y ń s k i ,  
którzy przeprow adzili na nuejscn śledztwo. —  
K t o  p o n o s i  w i n ę  w y p a d k u ,  n a  r a z i e  
n i e w i a d o m o .  Budnik tłomaczy się, że sema
for był ustaw iony r a  „stój", czemu znów za
przecza m aszynista pociągu pospiesznego, k tó ry 
tw ierdzi, że z powoda zadym ki śnieżnej nie wi
dział żadnego sygnału, a dopiero na  5C m etrów  
zoDaczył przed sobą jadący  pociąg towarowy. 
Nie pomogło wówczas jaż  ani autom atyczne za
trzym yw anie pędzącego z szybkością 70 kim. 
n a  godzinę pociąga, an i też puszczenie kon tr
pary  obydwu lokomotyw — W edle wszelkiego 
piawdopodobiAństwa d o  o d p o w i e d z i a l n o 
ś c i  z o s t a n i e  p o c i ą g n i ę t y  b u d n i k ,  k tó 
ry ze względu na  paunjącą niepogodę w m yśl 
przepisów instrukcyi był obowiązany, prócz u- 
staw ienia sygnału  „stó j", do podłożenia na  
szynach t. zw. spłonek czyli strzelających tap sli, 
k tórych w ybuch byłby dla m aszynisty znakiem 
ostrzegającym  do zatrzym ania pociągu Tego 
jednak  nndiiik r ie  zrobił. - .

Skutkiem w ypadku w szystkie pociągi, nad
chodzące ze Lwowa, spóźniły się o k ilka naw et 
godzin. Pociąg e r  2 przyszedł do K rakow a do
piero o godz. 12 m. 43 pociąg osobowy zam .ast
0 godz. 9 przed południem dopiero o godz. 1 « . 
3C po południa.

Omai nie drntift katutretaj
Dla uzupełnienia spraw ozdania należy 

nieść jeszcze jeden szczegół, pow iększający gro . 
zę sytuacyi pouczas pierwszych chwil n a  m iej
scu katastro fy . Otóż około godziny 5 rano krzy
żuje się w łaśnie w okolicy Dębicy pociąg po
śpieszny n r  2 z wiedeńakim pociągiem pośpiesz
nym n r 7. K -y tyczn tgc  poranku w yHecnał po
ciąg w iedeński bez przeszkody o godz. 5 z Dę
bicy, gdzie nie w iedziano jeszcze o w ypadku,
1 zoąźał w coraz szybszym tempie w k ierunku 
Ropczyc, m ając ustaw ione sygnały na  wolny 
przejazd. Zoryentowano się też natychm iast na 
mieisou katastrofy , gdzJe panowało w pierwszej 
chwili ła :wo zrozumiałe zaw ieszenie, że pociąg 
ten  za kilka m innt siłą  fak tu  w paść musi ni 
zawalony rozbitym i wagonam i tor. Dopiero kie
dy zdała, dzięki prostej w tem miejsca prze- 
st-zeni, za jaśn iały  na  odległość kilku kilome
trów  w ielkie la ta rn ie  pociągu n r  7, dostrzegł je  
konduktor Ignacy  N o w a k o w s k i  z K rakowa 
i co sił puścił się w stronę biokn, by prze^ 
zmianę sygnału zatrzym ać zbliżający s*'1 pociąg. 
W istocie też m aszynista dostrzegł jeszcze na 
czas czeiwone św iatło i a trz jm a pociąf n„ 
200 metrów przed fatalnem miejscem. Przytom 
ności nrajm u tego konduktora n J e z y  też ty lko 
zawdzięczać, że katastrofa  nic przybrała  leszcze 
większych rozmiarów.

pod-

Ze Lwowa
(Telefonem.)

Wybory dc Rady miejskibj. Wczoraj pojawiły 
■ię na muneb miasta plakaty, zs wiadamiające, że 
wybory do Rady mLjskiej odbędę się  w inio 28
latego.

Wyścigi automobilowe wb Lwowie. Galicyj
ski Klub automobilowy ma zamiar w bieżącym ro
ku, po zakończeniu wyścigów konnych, urządzić 
wyścigi automobilowe. Będzie to pieiwsza w na
szym Kraju próba sprawności nanych automoblli- 
stów.

T eatr kukiełek, w  marcu b. r. ma tu powitać 
teatr kukiełek, na wzór krakowskiej szopki. m

W itkobujs.WO. Przed trybunałem przysięgłych 
teczyła sio wesoraj rozprawa przeciw Mikołajowi



N r  C.3.

Rułynyczowi * Pray tani, którj  pobił iwą mstkę 
Uk, i i  następnego dnia zmarła. lekarze orzekli, 
ie  siaitnzka była wprawdzie już chora, pobicie je
dnak przyczyniło .ię Jo jej śmierci. Fnłynycż zo- 
t*H akazany na pięć lat ciężkiego więzienia.

Zmarli: Wczoraj zmarł tn dr Jan hr. Dr o h o -  
j o w a k i ,  członek dyrekcji i rady nadzorczej, oraz 
froznrzyata Banka kraj. w wieku lat 51.

Karnawał.
„ P l ą s y "  akadom. Koła „Straży pohsłej", które 

maią się odbyć dziś o gof j . 9 wieczorem w sali 
hotelu Saskiego, budzą ogromne zainteresowanie. 
Zgłoszenia po bilety napływają jeszcze bardzo licz
nie. R~~Etę biletćw nabywać można w sali buteln 
Siakiego dzid od godz 10 do 1 i od 3 po połu
dniu bez przerwy.

Jedną z najoryginalniejszych zabaw tegorocznego 
karnawału będzie L a l  e m p i r e ,  ktćry się odbę
dzie dnia 11 lutego b. r. w salach starego teatru. 
Stroje empire, aczkolwiek mile widziane, bynajmniej 
n i e  s ą  o b o w i ą z u j ą c e .  —  Bal zapowiada się 
świetnie. Docbćd przeznaczony na budowę Domu 
akademickiego dla słuchaczem Uniwersytetu Jagiel
lońskiego. OboHą-ki gospodyń przyjęły panie: Teo- 
dorowa Łientowiczowa, hr. St. Badaniowa, Piotro
wa Bieńkowbka, llaryanowa Bilińska, M. Bodnaro- 
wa, Ad. boguszowa, Eugenia Borzęcka, Tadenszo- 
wa Browiczowa, Fr. Szwarcenberg-Czernowa, Na
poleonowi Cybulska, Wilhelmowa Dadlezowa, M. 
Darowska, S t  Estre!ciierowa, Ksawerowa Fiencho- 
wa., Ludmiła Fedorowicz, Janowa Fischerowa, Kon- 
radowa Glińska, St. Gólska, Janowa G3tz-Okocim- 
ika, W ^nia Grocholska, Witołdowa Hansnerowa, 
Edw. Janczewska, Władysławowa Jaworska, Wale- 
Towa J",worbka, Stefanowa Jentysowa, Karolowa 
Kiecka, Edwardowa Korczyńska, W. Kossakowa, 
Zygmuntów a Kowalska, Fr. Krzyoztałowiczowu, Ad. 
Krzyżanowska, Stanisławowa Krzyżanowska, Leono- 
ra  Kulczyńska Jurnszow a Ltowa, Wincentowa 

i.»pkor:.k_, Józefowa Łazarska, hr. Janowa Łosio
wa. Kaz Majewska, Jickowa Malczewska, Jenow a 
Michalska, Erwin iwa Mięsu wieżowa, K >zimierzowa 
Morawska, Józefowa Uorozewieżowa, Fr. Łuoieńska, 
mi Kaz. Lnbomirska Leonowa Marchlewska, Józe
fowa Kaczkowski, Tadeuszowa Małachowska, Julfa- 
aowa Nowaiowa, Franciszków# Nowomowa, Stani
ał: wowa Pareńs^a, ld a li. Pawlikowska, Ignacowa 
Pttelenzowa, Konstantowa Przewłocka, Janowa Pil 
10wa, hr Andrzejewa Potocka, Kazimierzo w* Ro- 
góysia, hr. Michałowa Rostworowska, Janows Roz
wadowska, Pawłowa Tłongierowa, Józefowa Róże- 
eka, Józefowa RosenDlattowa, Leonowa Schwaizo- 
wa, Beurykowa Szaraka, Józ3fowa Sarowa, Lndwi- 
kowa Szalajowa, Wal. Staniszewska, Marya Soko
łowska, Jenow a Smoleńska, Leonowa Sternbacbo- 
chowa, Michałowa Sobtska, Stanisławowa Strońsaa, 
Józr-fewa 'rretiakowa, Stanisławowa Windaklewi- 
czowa, Zdamławowa Włodkowi. Leonowa 'Yachhol- 
iow^, Stanisławowa Wróblewska, Augustowa W it
kowska, S t  Zarębina, Konstantowa Zakrzewska, 
Marya Zdzlechowska, Edmuniowa Zielemewska,, 
Kazimierza h  Źirawska.

S t o w a r z y s z e n i e  o f i e y a n t e k  r z ą d o 
w y c h  na pomnożenie fnnJnszn budowy własnego 
domn urządza w wielkiej sali hotel a Saskiego w 
sobotę dnia 11 lutego 1911 zabawę taneczną. — 
flędiia to trzecia z rzędu zabawa; poprzednie zy
skały sebie pierwszorzędne miejsce wśród zabaw 
karnawałowych zarówno pod względem doborowego 
towarz.,siwa, jak liczoy uczestników i ożywionej 
zabawy, tegoroczna wypadnie prawdopodobnie je
szcze świetniej, bo komitet pań czyni w tej mie
rze gorliwe zam'egi. Podczas zabawy przygrywać 
będzie muzyka wojskowa 56 p. p. Nie wielką ilość 
bihtów na galery ę w cenie po 2 K wraz z do
datkiem 10 proc. podatku, sprzedaje komitet co
dziennie między godz. 4— 6 popuł. w sekretarya- 
cie (ul. Floryańska 1. 20 II  p.).

W Re s u r s i e  u r z ę d n i c z e j  odbędzie się * sobotę

O zw arteK , 9  L a ie g t  1 9 1 1 *

dn<a 18 b. na. „ P i k n i k  ps  i" przy pełnej orkie
strze 13 pp. Lista zgłoszeń u kursora. D dział 4  E 
od osoby.

„ Z a b a w a  f i o ł k o w i "  odbędzie się dnia 25 
lntego b. r. w ralach Klubu nrzęaników poczto
wych przy nl. Lnbicz 1. 5. Czysty dochód przezna
czmy na budowę „Domu robotnicieto" w Krako
wie. Komitet zabawowy przygotowuje liczne nie
spodzianki. Po zaproszenia zgłaszać się mo.na du 
gos, odynl zabawy p. Maryi Daszyńskiej nl. Zybli- 
kiewicz# 1. 3

Bal rabczański.
W czorajszy bal rabczański, cieszący się t r a 

dycyjną sym patyą ogółu m ieszkańców Krakowa, 
zgromadził w salach starego  tea tru  bardzo wie 
le duborowej i w ytw ornei publiczności żądnej 
w ykw intnej, a  weeołej zabawy. W śród barw 
nego tłumu przepysznych toalet, lśniącycn prze
ważnie przetykanem  srebrem, powodzi czarnych 
fraków  oraz mundurów licznie reprezentow anej 
w ojskow ości, jaw ili się między innym i A n
drzejom ?t hr. Potocka z córkami, ks. Kazimie 
rzowa LuDomirska, hr. T eresa W odzicka, pre- 
zesowa Stanisław ow a Ł azarska, Jan o w a Fede- 
rowibzowa, hr. Ledóchow ska Paulina, hr. Mi 
chał Tyszkiewicz, bar. Gótz, prezydent Leo z 
żoną, delegat- nam iestnictw a Fedorowicz, Teo
dor A sentow icz z żoną, Zdzisław W łodek z żoną, 
dr M urdzyński z żoną prof. Maciej Jakubów  
ski, prof. K ader, prof. H einrich, protesorowa 
Schw arzenberg-Czernowa, poseł M aryew ski, p. 
Kazim ierzowa Gałecka z córkami, red. Konopiń 
ski, red. K opernicki, red. Beaupró z żoną, F e  
liks Jasieńsk i, m ajor W yszyński z żoną, dr Bo- 
czar z żoną, r. Muczkowski, a rch itek t Zaw iej- 
ski i w. in

Około godziny 11 rozpoczęto tance p ilonez°m, 
na k tórego czele postępował prof. d r Jakubów  
ski z ks. Kazim ierzową Lubom irską, dalej dele
g a t Fedorowicz z hr. P auP ną  Letjóchowską, pre
zydent Leo z p. Janow ą Federowiczową, prof. 
A sentow icz z p. Leową, hr. M ycielski z p. A- 
xentewieżową, dr M urdzyńsiri z p. W łodkową, 
dyr. F ian c . Paszkow ski z p. M urdzyńską, Mi
chał hr. Tyszkiew icz z p. Borzęcką, ks, Cze- 
fwertyńsKi z p. B oczarcw ą i p. A leks. M ańkow
ski z p. Łazarską.

Z kolei nastąp ił walc i kadryl, do którego 
stanęło około 120 par. Bardzo efektowne i o ry
ginalne opracowanie ostatn iej figury, zjednało 
niezmordowanemu aranżerow i p. D aw idow skie
mu ogólny szczery poklask. W śród wesołego 
nastro ju  tańczono w dalszym ciągu przy dźw ię
kach dobre; o rk iestry  13 p. p. do białego rana.

L. Sa* leki: „W zrost i npadek wielkich mit t na
tle geograf.cznem".

P o s i c l z e n i e  Rady miejskiej o godzinie 5 po 
południa.

P o s i e d z e n i e  w Tow. im. Kopernika w zakła
dzie fuycznym o godz. 6 wieczorem. Dr Rożen: „O 
życiu kryształów".

O t w a r c i e  wystawy Tow. „Szeźha" o godz. 11 
przed południem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i u  „Cracuvii“ w Tow. 
lukarBkien. o godz. 6 wieczór.

S z o p k a  k r a k o w s k a  „Zielonego balonika" 
w Jamie Michalikowej o godz. 9 wieczór.

P l ą s y  akad. Kola „Straży Polskiej" w sali 
hotelu sasaiegc o godz, 9 w*eczó*.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4 po poł

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Dziecko kBię

K r o n i k a .
Kranów, czwartek 9 lutego.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Apolonii pm.
Cyryla i Nicefora.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o goaz. 7 min. 04, zachód o godz. 4 m. 44! 
długość dnia gedzin 9 min. 40.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Zmiennie, pochmurnie, żywe wiatry, 
temperatura niższa, mróz, brzydko, późuiej zwolna 
polepszenie.

1 e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Panna głupia". - M

T e a t r  l u d o w y  (przy nl. Rajskiej): „Krowo
derskie zuchy".

U n i w e r s y t e t  i n d o wy  im. A. M ick iew icza : 
w sali Mazenm techn.-przemysłowego o godz. 7 
wieczór: Kazimierz Czapiński: „Etyka współczesna 
a M. Guvau“.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I  szkoły -ealnej o godz. 6 wieczór: Dr

Zamknięcie półrocza uniwersyteckiego a ry- 
gorozanci medycyny. Jak nam komunikują, 50 
s ł u c h a c z y  m e d y c y n y  III rokn t r a c i  p ó ł  
r  o c 2 e wbrew ogłoszeniu dziekana lekarskiego, za- 
mieazczonem we wczorajszych rannych dziennikach, 
Wszystkim ry gorozantom, którym przysługiwało 
prawo zdawania I  rygorozum do dnia o kwietnia 
b. r., polecono ziożyć egzaminu do dnia 17 lutego, 
co jest wprost niewykonainem. Wobec tego skró
cenie zimowego semestru dotyka specyalnie mło
dzież lekarską, nawet niezależnie od jej udziału w 
ostatnich zajściach. Młodzież zamierza udać się do 
p. rektora z prośbą o wyjaśnienia i cofnięcie od
powiedniego ustnego rozporządzenia dziekana p. 
Kieckiego.

„Dziennik karnaw ałow y1*, który wyjdzie w ży- 
weir słowie w piątek dnia 10 lutego o godz. 7 
wieczoiem w sali starego teatru, na dochód tego
rocznej kolonii wakacyjnej dla seminarzystek, zy
skał współudział wybitnych dziennikarzy i publi
cystów krakowskich, których nazwiska dają gwa- 
raneyę, że sprawy aktualne będą uwzględnione 
w sposób, zapewniający „Dziennikowi" pełne po
wodzenie. Oprócz już wymienionych członków ro
dak-yj krakowskich dzienników przyjął także uaział 
p. Witold N o s k o w s k i ,  współredaktor „Czasu", 
którego pióra „Telegramy" njmą szereg ostatnich 
wydarzeń politycznych i społecznych w formie de
pesz dziennikarskich. Artykuł wstępny proi. dr 
Franciszka B y l i c k i e g o  pornszr. najważniejsze 
sprawy Enropy widziane z Krakowa, oświetla ka
nał na Grzegćrzkich z punktu widzenia polityki 
angielskiej, wkońcu przedstawi w należytem świe
tle stronnictwa W, Krakowa, tak, jak rozumieją 
narody europejskie. F, Sylweryusz C hm  u r k  ow 
ak  i, współredaktor „Głosu Narodu" w artykule 
p. t. „ R e d u t a  p r a s y "  mówić będzie o mar
twych, żywych i uroczych dziennikach krakowskich, 
oraz o reducie prasy i jej najgroźniejszej intrydze, 
P. J a r  G r z y w i ń s k i  współredaktor „Nowej Re
formy" odczyta rzecz p. t. „ N a s z e  t y p y  ko 
b i e c e" zawierającą złośliwe cbserwacye z zabaw 
krakowskich.

W  karnawale maskarada jest dozuolona— więc 
korzystając z  togo prawa p. LudwiL S z c z e p a ń 
s k i ,  naczelny redaktor „Nowin", przywdziewa w 
swoim fejletonie kilka literackich masek i Btawia- 
jąc problem: jakby wypadł opis „Pięknej pan iX .“ 
z pod piorą różnych współczesnych autorów — 
daj8 wierszem i prozą pełne hnm >ru paroaye styla 
Boya, Przybyszewskiego, Sienkiewicza, Zapolskiej 
i Nowaczyńskiego. Wobec swobody masek w kar
nawale, i w „Dzienniku karnawałowy n “ ża-ten z 
autorów oczywiście nie weźmie za złe tej żarto
bliwej trawbstyi. P. Edmund Z e c h e n t e r ,  czło
nek redakcji „Czasu", nadesłał artykuł p. t. 
„Przeciw „Żywemu dziennikowi", w stanowczy i 
poważny sposób zwracający się do redakcyi tego 
wydawnictwa, prowadzouego pod hasłem: „śmiech 
i pustota". Czy tou artykułu jest w istocie „po
ważny", będą mogli słuchacze ocenić w piątek.

Sprzedaż oraz wydawanie zamówionych biletćw 
odbywać się będzie we czwarlek, w l o k a l n  re 
d a k c y i  „ Cz a s n"  (ulica iw. Tomasza 1. 32), 
od godz, 4  po polndnin do 7 w'eczorem, a w pią
tek w tych samych godzinach w "-i starego
tdfttriił i-.

Pęknięcie ru ry  wodociągowej. Wczoraj około 
godz. 8 wieczorem pękła większa rura wodoclągo 
r a  na plantacyach u wylotu ulicy Karmelickiej, 
co spowodowało gwałtowne wydobywanie sie wody, 
która spływała wzdłuż chodników. Z każdą chwilą 
przybywało jej na powierzchnię coraz więcej, i to 
z taki siłą, żo w jednam miejscu przebił prąd 
chodnik betonowy. Niezwykłe te wodotryski przy
ciągnęły wnet tłumy ciekawych przechodniów. Za
wiadomiony o wypadku zarząd wodociągów za 
mknął dostęp y.ody do tegc przewodu, a następnie 
zarządził poszukiwania ze miejscem pęknięcia rury. 
Roboty około jej naprawienia potrwają dwa dni; 
pruez ten czas nlica Szewsza będzie pozbawiona 
wody.

Kurs jazdy na nartacti odbęezie się dzisiaj 
staraniem Tatrzańskiego Tow. narciarzy na Ska
łach Panieńskich pod kierownictwem przód owników 
Towarzystwa. Zbiórka o gouz. 1T 5 w południe 
pod „Sokołem", — wyjazd zamówionemi sankami 
chłopskiemi o godz. 1 3 0 . Udział dla członków T. 
T. N. i A  Z. S. bezpłatny, dla obcych za opłatą 
1 ker.

IV konferincya fachowa w spraw ach nauki 
rysunku Odbędzie się w sobotę LI b. m. o ęodz. 
6 wieczorem w II. szkole realnej przy nl. Granicz
nej. Na porządku dziennym: P. P ę k s z y c  dokoń
czenie od-zytu p. t. „Historya metod nauki rysun
ku". P. G r o s :  „W ycijanki z papierów koloro
wych jako rodzaj ćwiczeń" tp n y  okazaniu prac 
uczniów). D y c k u s y a .

Ze szkoły dramatycznej. Nauka II. bursn roz
poczyna się d. 15 b. m. Na kurg’e tym wykładać 
będą: Stanisława Wysocka, Kazimier* Gabryeisai, 
Lncyan Rydel i Włodzimierz Tetmajer.

Z „Czytelni dla kobiet im. Słowackiego** 
W Krakowie. Na ostatniem ^alnem zgromadzenia 
wybrano nowy wydział, w skład kiórego wchodzą 
pp.: Drzewiecka iprezesowa), Sehneiderowa (wice- 
prezesowa), OrszulB-ta (sekretarka), Pachncka (wice- 
sekretarka), Rebenowa (skarbniczka), Hablińska 
(gospodyni), Plntyns^a i Honklszew ska (wicegospo- 
dyniej, wreszcie pp. Żeleclowska, Pniower Koln 
rzewska, Koszykowa, Wojuarowa, Freege i Górska.

Odczyt prof. dra M. Straszewskiego o Krasiń
skim, odłożony z powoda zamknięcia gmachu uni
wersyteckiego, odbędzie się w piątek 10 b. m. o 
godz. 6 w Collegium Novam. Bilety po 20 b, 60 h 
i 1 kor. przy wejściu.

Walne zgromadzenie IX. Kołe T. S. L. im. 
„Królowej Jadwigi" odbędzie się 17 lutego o godz. 
4  po poł. (Mikołajska 10).

Z sali sądowej. (O zbrodnię kradzieży). Wczo
raj po południu toczyła się przed ławą przysię
głych rozprawa przeciw 62-letniemu wyro- nikowi 
Józefowi N o w a k o w i ,  notorycznemu złodziejowi, 
który był dotychczas 21 razy za kradzież karany. 
Wczoraj odpowiadał za kradzież, popełnioną w lip- 
cn u. r. w Bohutynie, gdzie przywłaszczył sobie 
w „krótkiej drodze" rzeczy wartości ogólnej 152 
koron. Rozprawie przewodniczył r. O b t u ł o w i c z ,  
oskażał prokurator L a  ag. Na podstawie werdyktu 
trybunał skazał Nowaka c? 2 iata ciężkiego wię
zienia.

Nagły zgoii. Wczoraj wieczorem zmart nagle na 
krakov skini dw orcu kolejow ym  robo tn ik  n ieznanego 
nazw iska, k tó ry  pow racał z  A m ery ti do rodzinnej 
Ws'. Pogotow ie ra tunkow e ekonstalow aio  śm ierć.

Bochn a, 7 lntego. Zwyczajne walne zgromadza
nie polskiego Towarzystwa gimnastyczno strzeleckie
go „Sokół" w Bochni odbędzie nię dn ia  16 lutego 
o godz. 6 wieczorem w sali Towarzystwa. Jeżeliby 
na to zgromadzenie nie przybyła oznaczona Btatu- 
tem ilość członków, odbędzie się o godz. 6 1/ ,  dru
gie walne zgromadzenie Der względu na ilu ść 
członków.

Świętokradztw". Ze Sianisławowa donoszą: U- 
biegłej niedzieli dcstai się złoczyńca do> kaplicy we 
wsi Pasiecznej pod Stanisławowem, a wyjąwszy 
obraz Matki BosHej, pociął La kawałki i wrzucił 
do pobliskiego rowu Następnie połamał krzyż, sto
jący obok kaplicy. Śledztwo przoprowadzone naza
jutrz, naprowadziło na trep zbrodniarza, którym 
jest notowany policyjnie Jan  Pulmecki.

Mianow-' nia. „W iener Zeitnng" ogłasza: P re
zydent ministrów zamiauował komisarza dra Al
freda 1 jsockiego wicesekr starzem ministeryalnym 
w prezyd^nm rady ministrów.

Minister cświaty zamianował grecko-kat. nau 
czyciela religii przy gima. akademikiem we Lwo
wie iieona Rodowicza gr.-kat. naucz. rei. w semi- 
narynm żeńskiem we Lwowie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a f  K o n c  p i ń s k i ,

Bncli przejezdnych.
1 - Kraków, 8 lntego.

MOTEL BELYEOEriE (pokuje od 9 koron. .Łazienki. Re- 
utaurucya i kaw iarnia na miejsca): nadradca sądu Józei 
Krzepala z żorą, M. Fadenhecot ze i,wowa i n K a r o l  
v. Elliich z N iederliriew itpe, inż. Wacław Stecki, Wła
dysława Nidecka z -t aiszawy, Jolau Sio łóssy z Berlina, 
I>. Elso r  z Bu.'ei, Stanisław P u r z Jarosławia, Juliusz 
Goi .mań zNawego Itzyna, Edward Pa ryk zP .zem .ś la , 
J. K e.n, Antoui Nuta z Tamowa, N. Baidaoh z Sokoło- 
wa, A- Do mann i  Nowego Sącza, Wiktor ho r zyński 
z Tomska (ScLerya), Robert Jauuscb z  Fainek (Trasy., 
Elw ra Tańska z dziećmi z Poznania, Gez, Udalos.y 
z Góuóllti ( r t ęgry), Karol Forst z Pudw, łcczysk, Leon 
Keiemin z Osaba (W ęgry).

H01EL NAROuOWY, ulica Poselska, 22, (gustownie od
restaurowany. Parkiety, światło eleatry. zne, restauracya, 
łazienki i stajn ia w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, 
salka na zebrania zo Yarzyszn.*, korytarze ogrzan-): Ste
fan B .kow ski z żoną z Rabki, K arolina Scheicn z By- 
st-y, dr Wincenty G ow insu z Rndki, Aniela hnźm ian 
z Częstochowy, Rudolf Weiss z Wiednia, Engeninsz Pa- 
wlikowgti ze Su atyna Honorata Skalska z V> arszawy, 
Rnd lf Mars z Rybnej, Wi .torya Olszańska z Odecsy, 
dr Stanisław Szatiański z Fędziua, Olga U aznrkiewici 
z Podola rosyj , Maicin Finok z Mora -sk .ej Ostrawy.

HOTEL SASKi: L. Therdorowicz te  Lwuwa, R. Stawski 
z Pean .-a, R. Czechowicz z Kańczugi, J . Jachimowska 
z Mu -uowca, hr. C. Konarska z Dubiecka, A, Sniadeck. 
z gub. m ńskiej, CJt z KróJ. P o l, W ł. U strzjsk i z Aba- 
zyi, K. Hackl z Wiednia, St. Iwaszkiewicz z Olkusza, 
A. Szadnrski z Grodna, R. Fischer z W iednia, S. Loeuel 
ze Lwowa, T . L  skowski z Poznania, W. Kątkowski 
z W ilna, St-. W asilewski z Markuszowy.

E i s r s a  f e l 3 g r & i i c z i L &
Wiedeń, 8 łn te g u . —  Lory: a ;  proces s.: A utryzokie  

zakład kred, z obL pro. % rokn 1881 3-prw 298* —. Austr. 
zakh kr. z obh p.o. z t  1889 3-pro .Jjó*—. O icgui Du
naju s 1870 r. 130 tłr, 5-pro. 3n0*—. Węg E«nki hip. 
po 100 złr. 4-pro. 25g*—, Pozyozka serb. prom, po 100 fr. 
2-pro. i4z*5C b) bezproaeutuwe; BadaFeszteńskie(Basiiion) 
5 itr. 40*— Z. kł. kr od dla b, 1 p, po 100 zil. f.37*—, 
Clary 40 złr. n. k. 180*—. Pożyoi_k_ m, inzb .za  90 
złr. 9n*—. Loży m- Krakowa 20 zł. u3*—. Pożyozka
m. Lubiany 20 zlt, —*—, Palffy «0 złr. 255*—. Gzerw. 
krzyża Tow, ani tr. 10 złr. 8o*—. Czet w. Lrzyia węg. 
Tow. 6 iłr. 57*—. Losy fund. aroyks. Rudolfo 10 złr, 
n9*—. Salma 4t» złr. m. 91.0*—. Pużyo_La Sa oborga 
20 złr. 2 2*a0. lureokie oblig. prrm. kolei po 400 fr 
25t*—. liireokie oblig. prem. kolei pro. — . Losy 
kom. m. Wiednia i  1874 roku 539*—.

Berlin, 8 lutego. — Aurtryaukio banknoty 85*25. Spi
rytus ------

Paryż, 8 lutego. Rent? 3-pro. 97*55. 1 ąka 36 35.
Frankfurt, 8 lntego. Austr. kied. 2U -90. Koleje pań

stwowe 1 ./'9 0 . Disccnto 197 75. Laura —*—-
Usposobienie: wpokojnea- ^  -»■

Berlin, 8 iulego. (Zamkniecie gie.dy). Au. tr. kre
dyty 212'7ń; Austr kolej państw. 157*62; Disconto 
lP3*7o; Tow. handlowe 171*50; Warnaawzio-wiedeEskie' 
2 9*—; Losy nreckie l?9*7ó; włoskie —*—; Noty 
austr. 86 '26; Wiedeń Krotki a5*i8; Notj rosyjskie 
218* 0; Nowy Jors —*—; i 1/, polak, listy aastuwno-
95*75: A m o ry k . noty 4 0 —r 3°/, pruszi- konsole 84 t3 ; 
Lombardy 2 *62; Fteiuhsbank 1111*211; Paokouahrt 143*13; 
Warszawa Krótkie —*—.

Zakład artystyczno-k«unfenl*rski 
l idowi any

Józefo U z y
na rzeciw cm eatarza w Krako
wie, nosiad > wielki wybór goto
wych pomników zpiaekewoa gra* 
nitn  i m zrm n ii. P dejmaj się 
wykonaniagrobow-6w x  miejucu 
i us r**^z incyi. Telefon 759. 

4 31 0

Jedaoraz.owa próba przekona każ
dego o jakościOJina algierskie białe
1 flaszka K 1*00
1 » n 150
1 „ „ 2*00
1 „ i 2*50
1 b n 3 00

aż do koron 20 — poleca

f  Wojciech O lszow ski
w  K r h k o w l e ,  M a ł y  r y n e k  W

Za prawdziwo ć pociiodzania ręczy się; orzy T  
^  odfi orze 10 flaszek naraz 107, taniej. ^

bb ló O

. K M  H Ś 11
knpaje po najwyższych cenach używaną garde
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  w rstarczy 

381 18 20

K uchnia J a r sk a  „P rzyrod a"  
n l. ś \v . K rzy ża  7  (i-óg  M ik o ła jsk ie j) .  

D ziś w e  c z w a - te k  ODind:
Zupa francuska - grzankami 20 1 Z a; a grzy
bowa 20 hal. Szpinak z ryżem 30 h. Marchew
ka z makaronem 30 7. K apusta duszona 20 h- 
Skóbki z ja j 40 h. Paszteciki z ryża ** mu
szelkach 30 h Pi rożki z kapustą 30 h. Kasza 
częstochowska 20 n. B nlyń z sera 40 , Na
leśniki z jabłkam i 30 b Legumina grysikowa 

z sokiem 30 h. Kompot 30 li
Obiady z 3 dań po 50 hal. 10-4 7 0

eleganckie podanie w karnawale 

sztuka 12 h. 1103 7 10

Jiiti S w t n c - t e H i  8
WT n  Iwńwiw n l  nf* aEr?kow, cl. Bn cka.

w 30 lek c jach  nauczy A. T. Kulczycki, 
słuch I I I  r. fil., K raków , U niw ersytet, 

a086 7 10

.1î !K!ód!̂ zcz£]iiy!
czysty, deserowy, z własnej* pasieki, w kg. 
puszkach 6 kor., kuracyjny lipcowy 5 kg. 7 kor., 
wysyia Franciszek Kramarczyk w Podhajcach.

1179 5 5 ______

tafica
Pathifani^.

sra : cle' zami ast orkiestry lub gn jków , 
tak  w domach pryw atnyći jak  
i na  większych zabawach - - -

Tylko Pathćton pozwala grać dowolnie długo 
do tańca bez przerwy, gdyż szafiru zmieniać 
nie trzeba, tylko przesuwać membranę ne po

czątek. P.eprodr W a  bardzo głuśna i czysta. W  użyciu w nzkołaeh tańca w Krakowie. 
Cenniki gratis. Wszelkie nap-ewy we własnej pracowni. Każdą m a s z y n ę  In n e g o  
SysieiTin można uczynić instrum entem  naprawdę wartościowym, dostawszy do i i sj 

1268 2 4 m e m b ra n ę  P a tb ć  z a  K 10*—.

I  G m i M l  i T. Berger, Brnkto, śzeosKo 10.
N a z a b a w y  w miejscu w y r  u ż y c z a  s i ę  pathćfony zr umiarkowaną opłatą i kaucyą.
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Pierw szorzędna pracownia sukien męskich §
nagrodzona złotymi medaiami w Paryżu  i Londynie Q

Liii GRABOWSKIEGO

Q n , i | / | . .Q  słoneczne, frontowe, w raz 
w P  U RUJ u  z przedpokojem łazienką 
i klozetem n a  I I  piotrze, każdego czasu 
tac ie  do w ynajęcia. Czarna W ieś, ulica 
Szkolna 1. 10. 1220 5 9

Uo wynajęcia
pok5j frontowy o 2 oknach na I piętrze; może 
być biuro; teleton i  ścianka do odstąpienia. 
Wiadomość: Kraków, ul. św. Jan a  14. l l f  3 3

w  K R A J O W E  

ul. Szpitalna 1, 36 vls a vis Ts&tru. - ■
3 41 52

Telefon 561*

G O O O O O C O C O O O O O O O O O O O O S O O O O

Orrs- arr.--ylr.

urządzenia biurowe

Spłaty miesięcŁTe. Niskie ceny.
R egi-tra tu ry , fotele, biblioteki, b iur
ka dębowe, orzechow ą mahoniowe.
1058 S k l f » , d  7 0

Pałac Siiistó, Kraków, Rmu 341.1

wszelkich kategoryj, lekarzom, adwokatom, kon- 
dyktowe i nieaonayKtowe, k .edy t wekslowy. 
Pożyczki na hipotekę realność miejskich (mu
rowanych) i miejskich (ponad 5 m egów j \ na 
dobra. Koncesyoaowane biuro dl« kredytu hipo
tecznego i osobistego. Lwów, ul. Sapiebv 1. 9.

1217 7 9

R Y D Z E
marynowane za 6 kor., kompot brnSuicc-wy za 
7 kor., kompot borówkowy za 7 kor., sok ma 
linowy za 7 kor., marmoladę poziomkową za 
7 kor., mr ran i adę malinową za 7 kor., wysyła 
w 5 kg. bla-zankack franco do każdej stacyi 
pocztowej. Za pobraniem Jóref Konstanty Bar
naś, Szepesófaiu (Węgry). Parzka ns próbę 
zawierająca 1 kg. brnśnic, 1 kg  borówei, 1 kg. 
marmolady. 1 kg. rydzów, i  kg. soku malinowego, 
za 9 koron frai co. 864 18 20

kgr. £*8C ¥Z a ją c e  podolskie bez skórk i szt. 2*50 K , CODaber sarn i 
p ie G z e ń  sarn ia 1 kgr. 2 ‘4 0  E  —  rów nież drófc tuczony, konserw y owocowe 

i jarzynowe po bardzo niskich cenach —  w Handlu l i  o31

E. S t to iM i i i ,  M a ,  FloryuMn 3 5 .1 1
Nakład pogrzebow y „Concordia*4

Piat SztząiaBski L 2 (dom własny). —  TaMmi hi 331.
Zakład podejmuje się UTządień pogrzebowych, oraz sprowadrania zwłok ze n, ; >tiuoa

kiajów enropejsUob. ^  j j  15  o
¥  Kr ikowie jedyny, k tó ry  posiada w łasny wyrób trnm leu.

E E fi^ S Ó W  
n o r y a i i s b a 4 7

Telefonu Nr 808.

^LmeryEs. orzrdze^ja bJnro- 
w e  i  m a s z p y  d o  p i s a r u a .

33 17 0

Bpcraj miód własnej pasieki 5 kg. peazka 
S*3(* kor. Mióu k iracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor 
Wybom** miód do picia 5 kg. gąsiorelc 6 koi 

ło stołowe codziennie świeże 5 ke. paczka 
11 kor. Wysyła za zaliczką J. 7.1. Farba, P od- 
huiCf 76. 1074 8 o

o

Założony w r. 1872

Midi artwuflo-iamiaMt

I W
Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
poaejmuje się wrkonariw gioDowoów 
i pomniLów tak w miejscu jal na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowyon r piaskowca, m_ 
nura i granitu. 26 802 300

F r j z y e r ^ a
w ykonuje fryzury  w edług ostatniej mo
dy, M ieszka ul. F lo ryańska  20, Tli p., 
oficyny. . 97 5 -

Biedny uczeń T
klasy  v i .  gimn. poszukuje le k c ji Zgło
szenia listow ne: R itte r  dla J ., ul. L ele
w ela 22, Eraków -Zw ierzyniec. 107 2 o

. ARTYSTYS1ME
skrom ne i w y tw o rn e

R p b S J b ,  D n n i i i W J t » G  1 .

R Ę K A W I C Z K I
skórkowe damskie i |l długie, skórkowe i je-

męskie PO 2 kOi*. i dwaonewwlelkim wy. 
-  | oorze - - - niedrogo

poleca zakiad rękawiczniczy pod firmą

F .  L U  B A Ń S K I
Kraków - Rynek - ul. św. Anny 2, w domu W P. Ra.:ala

» -w Ljju* Rękawiczki długie, zniszczone, czyści się szybko, przera- 
Jfi?- bia i kunsztownie n: dstt.-*ia. na dogodnych warunkach

Z  {rw kanii ^ i t e n u k ie j  cw Ł Ł -a łcow ie . u l. Jag ieU o ń sk a  1 0 . B ząo ca a r c k ^ i  Ł . S ,  d ó r a i '


